
KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 22 Maja v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś ć  ̂ K r a j o w e .
B ia łystok  dnia 2 m a ja .

1 (z Ruskiego Inwalida).
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o Ść i J ego C e ­

s a r s k a  W ysokość Następca Tronu Wszech Ros- 
syy, raczyli przybyć do Dyneburga , d. 29 kwie­
tnia, w pożądanem zdrowiu.

D. 5o, I c h  C e s a r s k i e  Mości i  J ego  C e s a r s k a  
W ysokość , wysłuchawszy mszy ś. w Soborze, i  o-  
beyrzawszy twierdzę , raczyli razem przeprawić 
się przez rzekę Dzwinę, i po jeilenastey przed połu­
dniem, udać się różne mi traktami, do Warszawy.

C e s a r z  J eg omoś ć , przybywszy tegoż dnia do 
nftasta Wiuz, przeglądał iszy.batalion pólku Xię- 
cia W ilhelma Pruskiego. Nazajutrz d. 1 maja, 
J e*go C e s a r s k a  Mość raczył przybyć szczęśliwie, 
o w pół do trzecie у z północy do miasta Wilna. O 
godzinie іо, C e s a r z  J egomoś ć  zaszczyciwszy przy­
jęciem pierwszych w Wilnie urzędników w Dy­
skowych i cyw ilnych , zna у do wał się na paradzie 
woyskofvey, ogo batalionu pólku Litewskiego pie­
szego^ wielka ciżba ludu była zebrana, dla cie­
szenia się widokiem Najukochańszego M o n ar c h y .

Z w i e d z a j ą c  p o t e m  a r s e n a ł ,  s z p i t a l  w o y s k o -  
w yr,  z a m e k  t u r e m n y  i  U n i w e r s y t e t ,  J ego  C e s a r ­
s k a  M o ś ć  r a c z y ł  o ś w i a d c z y ć *  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  
m i e y s c a c h ,  N а  у  w  у  ź s z e S w o j e  z a d o w o l e n i e .

Wyjechawszy o godzinie 2 z południa, z W i l ­
na, C e s a r z  J e g o m o ś ć  p r z y b y ł  szczęśliwie do Grodna, 
d. 2 maja, o godzinie 4 zrana, gdzie łaskawie przyjął 
tameczne celniejsze władze ; o godzinie 10 raczył 
znaydować się na paradzie woyskoweySgo batalionu 
48go półku strzelców, a potem oglądać szpital dywi­
zyjny? szkołę junkrów, i turmę mieyską.

O godzinie 12 } C e s a r z  J egomość  wyjechał z 
Grodna, i przybył w pożąda nem zdrowiu do Bia- 
łego-Stoku, o godzinie $ wieczorem.

FFarszawa dm a 5 (/7) maja. — C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć , nazajutrz, po przybyciu S w e m  do Białe­
g o s to k u ,  d. 5 maja, zaszczycił przyjęciem sławią­
cych się przed J e g o  C e s a r s k a  M oś c i ą  pierwszych 
tamecznych urzędników woyskowycli i cywilnych, 
raczył znaydować się o godzinie 9 na paradzie woy- 
skowey pólku pieszego Brzeskiego, a potem wy­
jechać do miasta Pułtuska.

W  Łomży, przygotowany był obiad dla J ego 
C esA RSK1EY Mości. Mieszkańcy tego miasta , za­
chwyceni widokiem C e s a r z a ' J e g o m o ś c i , radośnie 
skupiali  się u bramy i około domu, w którym J e * 
go C e s a r s k a  Mość raczył jeść obiad.

P r z y b y w s z y  o g o d z i n i e  8  w i e c z o r e m  d o  P u ł ­
t u s k u ,  J ego C e s a r s k a  M ość u r a d o w a n y  b y ł  u  у r ż e ­
n i e m  C e s a r z u  w e y  J e y mo s c i  i J .  C. W .  N a s t ę p c y  
T r o n u ,  k t ó r z y  t a m  p r z y b y l i  k i l k ą  g o d z i n a m i  
w p r z ó d y .

D. 4 maja, o godzinie 10, wszyscy celnieysi 
tameczni urzędnicy , wojskowi i cywilni , mieli, 
szczęście stawienia s\ę u J ego C k s ak s k i e y  Mości. 
Puczem C e s a r z  J e g o m o ś ć  znajdował *ię na para­
dzie woysk Polskich, 8go półku pieszego. I ch  C e ­
s a r s k i e  M ości  1 J ego C e s a h .sk а VV ysokosc  Następca 
Tronu W szech Rossy у, raczyli wyjechać z P u ł­
tuska, i o godzinie 1 z południa , przybyć w po­
żąda nem zdrowiu do pałacu w Jabłonnie , gdzie 
N a y j a ś n i e y s i  Podróżni spotkani b y l i  przez I ch  
C e s a r s k i e  W ysokości , C e s a u z e w i c z a  J eg omoś ci  i 
W ielk iego  Х іесіа M ichała P awłowicza .

Sankt-P etersburg dnia 44 maja.
(z Ruskiego Inwalida.)

N a jw y ższe  D yp lo m a ta
I.

N aszemu Jenerał-M ajorow i^ sprawującem u  
obowiązki Naczelnika Sztabu oddzielnego K o rp u ­
su Kaukazkiego у Baronowi Osten*Sakenowi Im 11.

Odznaczające się męztwo WPana i roztropne 
rozporządzenia, okazane przez WPana d. 15 sier­
pnia 1828 roku w czasie oblężenia i zdobycia twier­
dzy tureckiey Achałcychu , zwróciły na W  Pana 
szczególniejszą N asze uwagę; na oznamionowanie 
którey N a y m i ł o ś c i w i e y  mianujemy WPana 
Kawalerem Orderu ś. równego z Apostołami X ią- 
żęcia Włodzimierza, drugiey klassy, którego znaki 
przy tern przesyłając , zostajemy C esarską N asza 
łaską ku WPanu przychylni.

ц .
N aszemu Jenera ł-M ajorow i, Naczelnikowi 

arty lle ry i oddzielnego Korpusu Kaukazkiego , Gil- 
lenszmitowi.

Odznaczające się męztwo WPana i roztropne 
rozporządzenia , okazane przez W Pana dnia i 5 
sierpnia 1828 roku, wczasie ‘oblężenia i zdobycia 
twierdzy tureckiey Achałcychu, gdzieś W Pan,przy  
zakładaniu bateryi , tknięty został kontuzją oa 
kuli armatney, w lewe ramię, zwróciły na W'Pana 
szczególniejszą N asze uwagę; na oznamionowanie 
którey, N a y m i ł o ś ć i w i e y  mianujemy WPana 
KawaleremUrderu ś.równegozApostołami Xiążęcia 
W łodzimierza 2giey klassy, znaki którego przy tern 
przesyłając , zostajemy C esarską N aszą łaską ku 
WPanu przychylni.

Na autentykach podpisano Własną J ego C e«. 
sarskiey  Mości ręką tak:

N I K  O Ł A Y.
w  S t. P e tersb u rg u  
21 kw ie tn ia  1829 r.

N a j w y ż s z y  R e s k r y p t ,  w ydany do
Dowódzcy woysk rezerwow ych , J  enerał-por uczni- 
ka^ H rabiego  W itta.

Hrabio Jan ie  JózefowiczuJ Poruczając W Panu 
formowanie woysk rezerwowych, dla skompletowa­
nia armii działającey, pewny byłem skutku dopeł­
nienia tego obowiązku. Odpowiedziałeś W Pan Me- 
m u  oczekiwaniu: rezerwy, dla wzmocnienia armii, 
w yprawior.e zostały w swoim czasie, i, wedle przy-t 
chodzączych do M nie doniesień,od powiadają swemu 
przeznaczeniu. Oświadczając WPann M oje Życzli­
wość, spodziewam się uyrzećłw trudach WPana no­
wą gorliwość w dopełnieniu woli M ojey, Również 
oświadczam WPanu Moję wdzięczność, za znaczne 
zasilenie Armii działającey, przygotowaniem, w  
osiedleniu woyskow em Cherscńskiem , zapasów 
zboża, na jey użytek. Zostaję ku WPanu przy­
chylnym.

N a a u te n ty k u  podpisano W łasną J ego Ce - 
sarskiey  M ości r ę k ą  tak :

NIKOŁAY.
w S t. P e tersb u rg u  
d . 5o m arca  1829 r,

— Przez Najwyższy rozkaz, wydany d. i 2 
z. kw ietnia, postanowiono : bilety kassoue K ró­
lestwa Polskiego, przepuszczać wolno przez tamo-



$eie Rossyyskie, znajdujące się na granicy z Kró­
lestwem. (G. H.).

— W  sobotę, d. 11 maja , o godzinie 6 wie­
czorem , spuszczony został na w odę , z warsztatu 
Ochteńskiego , bryg dwudziesto-dziaiow у H ektor. 
Budował go półkownik inżenijerów okrętowych, 
Stoki , a poruczony został w dowództwo kapitan- 
leyteaantow i, Karatiejew ow i. (/i. /.).

Czernowody, dnia 20 kwietnia i8ag.
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

Przeprawa przez Dunay, odbywa się we trzech 
punktach. Kolumna jazdy przeszła przez most, w 
Satunowie. oci korpus przewieziony został, pod- 
Hirsowem , statkami. Część 2go korpusu , prze­
chodzić będzie pfzez most w Kałaraszy , jak tylko 
most zostanie rzucony.

Powolność, nieuchronna w przeprawie przez 
wielką rzekę na statkach , wstrzymywała dotąd 
połączenie głównego korpusu Armii. Ale już pra­
wie wszystkie woyska, z których przeznaczono mu 
.składać się , zebrały się w obozie przed Czerno wo­
da mi. Flota nasza Dunayska , przeprowadzona w 
górę tą rzeką , stoi pod Kałaraszą.

Główna kwatera , wyruszyła z Galacu, d. 17 
kwietnia ; tegoż dnia znaydowah  się w Szkorca- 
r a c h } d. 18 w W iz i ra , a 19, w Pio P e t r i ; 24go 
przeszła za Dunay pod Hirsowem , skąd przepro­
wadzona została do Gropo-Czorban, a 25, do W  a Ra­
dzi* d. 26 była już w obozie przed Czernowodami.

Nieprzyjaciel nigdzie się nie ukazywał. Od 
kilku  już d n i , zupełnie nic nie przedsiębierze.

Adm irał Greig donosi, że d. 12 kwietnia, 
ruszył z kotwicy z poruczoną sobie flotą, aby po­
łączyć się z eskadrą , znaydującą się w zatoce Fa- 
roskiey.

Inżenijer, jenerał-major Sziiders donosi, że 
d. 12 kw ie tn ia , cztery wielkie statki nieprzyja­
cielskie, uzbrojone, i wiele pomnieyszych łódek z 
falkonetam i,zbliżyło się od Sylisiryi, ku jego oddzia­
łowi , i zatrzymało się daley wystrzału armatnego, 
naprzeciw naszych fo rtyfikacyy, nad rzeką fió tą , 
zapewne w zamiarze zrobienia napadu. Celem za­
pobieżenia temu zamachowi", JentraUmajor Śz/V- 
derS) przez noc, założył bateryą w sitowiach, na­
przeciw statków tu reck ich , i wysadziwszy na 
brzegu nieprzyjacielskim strzelców,zrobił zasadzkę.
0  świcie 9 ogień ich z ręczney b r o n i , i działanie 
b a te ry i , tak zatrwożyły nieprzyjaciela, że on, od- 
ciąwszy liny kotwiczne, szybko puścił się do Syli- 
stryi* Itace kongrewskie, podwakroć wzniecały po­
żar ca statkach, który zaledwo zdołali ugasić Turcy.

Ś c i g a n i e  n i e p r z y j a c i e l a  w s t r z y m a n e  zos t a ło ,  
Z p o w o d u  u k a z a n i a  s i ę  o d  R u s z c z u k u  9  w i ę k s z y c h
1 20 kanonijerskich łouzi z falkonetsmi; zbliżyw­
szy się do naszych fortyfikacyy, i mocny dając г 
dział ogień, Turcy potrafili zrobić dessant o 2 wior­
sty. O d d z i a ł  пази był gotów do odporu, lecz sku­
teczne działanie naszey a r ty l le ry i , zmusiło nie­
przyjaciela do spiesznego umknienia i skrycia się 
za w y sp ą , pode wsią Popi. Ъ naszey strony nie 
było zabitych \ raniono dwóch ; podbito lawety u 
jednego dzia ła , i w kilku mieyscach przedziura­
wiono piety: __________

Tyflisy dnia n  kwietnia.
(s Ruskiego Inwalidę).

Od Jenerała-majora P ankratjew a  , otrzyma­
no następną wiadomość, o poszukiwaniach, na le ­
wem naszem skrzydle :

Silna partya Kurtyńców, d. 2 b. m. napadła* 
na wioski Chamurskie : Chaproszyk, Bezir-Chana 
i Hrykale; z tego powodu Półkownik Szam szew , 
rozłożony z oddziałem u wsi Kumłudżi , aby ode­
brać grabieże poczynione u mieszkańców, wypra­
w ił tam niezwłocznie , pod wodzą poruczonego 
mu pół ku Esauła K arasiew a , 60 kozaków, i je­
dne rutę pólku pieszego Kozłowskiego.

Esauł K arasiew  dogoał Kurtyńców o 4o wiorst 
ode wsi Kumłudżi , po drodze do PaŁnosu ; tylna 
ich s traż , składająca się z pieszych i konnych,

którzy zasłaniali przodową partyą, spiesznie zbie­
głą z zabraoemi rzeczami, dała , za zbliżeniem się 
kozaków, «Silnie ognia z ręczney broni) lecz Esauł 
K arasiew  , rzuciwszy się do a taku^  stanów czem 
uderzeniem złamał ich zupełnie, położył na miey- 
scu przeszło 4o ludzi , i wziął w niewolą 25, po- 
większey części ranionych, ze starszyną ich Ach- 
met-Agą , krewnym łiusseina-A gi: inni zaś ocalili 
się ucieczką.

Z naszey strony raniono ulami karsbino-we- 
mi i pałaszami : urjadnika jetU. go, kozaków czte­
rech; koni kozackich zabito 5, raniono 4. Kozacy 
w tey rozprawie zyskali w zdobyczy konie 4 broń 
rozmaitą.

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b.
PParszawa dnia 25 m aja .

‘z GaKtłty Wara*»w»Hey.
Obrząd Koronacji Najjaśniejszego CESA­

RZA i K R Ó L A  oraz N a jjaśn ie jsze j  J e g o  M A Ł ­
ŻONKI, odbył się na dniu wczorajszym \v porząól- 
ku, programmatem przepisanym. Żadne pióro m e 
zdoła opisać powszechnej radości z powodu і<зу 
d rogie j , tey wspąniałej, tey pamiętnej uroczy­
stości , która serce każdego Polaka napełniła 
najżywszą wdzięcznóścą i naygłębszem usza­
nowaniem dla potężnego Monarchy, Dawcy ty ­
lu łask i dobrodziejstw dla Polaków. Już o go­
dzinie ósmej rano, obszerny amfiteatr, wystaw iony 
w-z dłuż placu Zamkowego, na przeszło 2000 osób, 
wszystkie okna na placu Zamkowym, tudzież przy 
ulicy Sto-Jańskiey, Kościół Metropolitalny, Gale- 
rye Sali K oronacy jne j,  niemniej wszystkie przy­
stępy do Zamku.i Kościoła, napełnione były osoba­
mi obojey płci, różnego stanu i wieku. Zbieg ten 
ludu cisnącego się do miejsca, przez które i .w iel­
biony MONARCHA, i ukochana MONAl\CkMNI 
mieli postępować , sprawiał widok niepamiętny i 
zachwycający.

Za danym znakiem przez 21 wystrzałów z 
dział, озоцу, mające assystować K oronacji , zgroma­
dziły się w Zamku.

O godzinie lotey, ozdoby Koronacyjne p rze ­
niesione zostały z Zamku Królewskiego doKo*.4cio- 
ła Metropolitalnego , gdzie, po odśpiewaniu przez 
Prymasa Mszy Ducha ś. zostały poświecone i p rze ­
niesione do Sali Tronowej. Orszak ten składał' się 
z oddziału Jazdy Gwardyi pieszo, dwóch Herold o w, 
dwóch Mistrzów obrzędów,.następnie niesione ) ty­
ły: Order Orła Białego, Pieczęć Królestwa, G110- 
rągiew , M iecz, Płaszcz Królewski , Kula Z i' ni­
ska, Berło, Korona; nakoniĄC.postępowali W ie lk i  
Mistrz obrzędów Dworu , oddział Jazdy Gwai dyi 
pieszo, tudzież wszystkie W ładze, mające by ci z o- 
becnenii Koronacji.

Siedmdziesiąt i jeden wystrzałów z dziaii o- 
głosiło stolicy przejście NN.' P A Ń S T W A  z  Sali 
T ronow ej do Sali K oronacy jne j .  Poprzedzał 
ięh oddział Jazdy Gwardyi pieszo, jeden Bkistrz 
obrzędów , Kamerjunkrowie , Szambelani , U rz ę ­
dnicy Dworu, W ielcy  Urzędnicy D w o ru , !'Mini­
strowie i Rada Administracyjna , dwóch H e ro l­
dów, dwóch Mistrzów obrzędów, Irisygniją, V V iel- 
k i  Mistrz obrzędów, oddział Jazdy Gwardyi pie­
szo. Członkowie Familii Cesarsko-K rolew$ kiey. 
Damy Dworu, Służba W ojskow a  J ego Ces a hsko- 
K rólewskięy M ości , nakoniec jeden oddzi ał ja­
zdy Gwardyi pieszo, zamykali ten orszak.

Najjaśniejsi P A Ń S T W O  przyjęci zos tali u 
drzwi Sali K o ro n a c y jn e j  przez Duchowień stwo, 
a skoro vyszyscy m iejsca swoje zajęli, w pc rząd­
ku programmatem przepisanym , J ego C esa rsko- 
K rólrwska M ość dał znak Prymasowi, któ-ry się 
do Najjaśniejszego PA NA zbliżył i odmówił mo­
dlitwę , wzywającą Błogosławieństwa Niebios na 
Najjaśniejszego CESARZA i K R Ó LA .

Po tey modlitwie , mówiąc w im ię  O yca , 
Syna i Ducha S. Prymas podał płaszcz K rólew ­
ski, który Najjaśniejszy PA N  przywdział.

Najjaśniejszy CESARZ i K R Ó L Jmć zażą­
dał Korony. Urzędnik, który ją niósł , wziął ją 
ze stołu i oddał Prymasowi, Który ją pod.ał Nay-
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jaśnie jszemu PANU na wezgłowiu, mówiąc w 
lm ie  O jca , Syna i Ducha S.

CESARZ i K R Ó L włożył ją na głowę. 
W tenczas Prymas podał J .  C.„Jv. Mości na w e­
zgłowiu łańcuch Orderu Orła Białego. J ego Ce- 
sлr sk o♦ K rólkw ska JMość Avezwał do Siebie N a j ­
jaśniejszą C E SA R ZO W Ą  i K R Ó L O W Ą , i w ło­
żył na N ią łańcuch wsponmiony, który dwie Da­
my Honorowe przypięły do płaszcza. Nayjaśniey­
szy CESARZ i K R Ó L  zażądał Berła i K uli  
Ziemskiej, które Alu Prymas "podał, mówiąc; PF 
hrde  O) c a , Syna i D ucha S. Poczem Prymas 
potrzykroc zawołał: F ivat B e x  in aeternurn.

W  te у samey chwili oz wały się, dzwony po 
wszystkich Kpściołach i dano 101 razy ognia ż 
dział. Duchowieństwo, jako też i obecni, złożyli 
swe powinszowaniaNayjaśnicyszemu PANU, trze* 
ma głęb okiem i pokłonami.

Natychmiast polem i skoro odgłos dzwonów 
i huk z dział us ta ł ,  Najjaśniejszy CESARZ i 
KRÓL Jmc złożywszy Berło i Kulę Ziemską w  
ręce osób, które je niosły, przykląkł i odczytał 
'głośno w języku Francuz kim, z xiążki podaney 
Mu przez Ministra W yznań Religijnych, nastę­
pującą Modlitwę: . , ,

.. „ B oże w szechm ocny! B oże  Óyców moich! 
Broili Królów ! T y  któryś Św iat stw orzył B o - 
skiem Tweńi słowem. , którego nieskończona mą­
drość u tw orzyłd  człowieka dla rządzenia Św ia­
tem  w drodze p ra w d y , pow ołałeś mnie na K ró ­
la i Sędziego walecznego narodu Dolskiego. ZJ- 
zna ję  ze świętobliwem^ uszanowaniem skutki n ie - 
bieskiey Twejr dobroci na mnie , i  składając Ci 
azięki za Tw e dóbr odzieys tw a , korzę się oraz 
przed  B oskim  M ajesta tem  Twoim. B acz Danie 
JMóy i- B oże  M óy ! oświecać kroki moje w tym  
n a jw yższym  zaw odzie , i kierować czynam i m o­
je  mi dla spełnienia, tego wysokiego pow ołania . 
Niech mądrość która Twóy tron otacza będzie 
ze mną: opuść Ją  z Niebios, abym p rze ję ty  zo­
stał wolą Twą B ańską  i praw dą Twoich P r z y  - 
kazań. N iech serce moje w Twym  będzie ręku , 

ab jm zdołał panować dla szczęścia moich lu­
dów i dla chwały Twego świętego Im ien ia , sto­
sownie do ustaw y K onstytiicyyney , nadaney p rze z  
mego dostojnego Poprzednika i ju z  przezerńnie  
zgprzyyię zońey. A b y m  nie lęka ł się stanąć przed  
Twojem Obliczem w , dzień Sądu Ostatecznego, 

przez Chwałę i M iłosierdzie Twego Syna  B o ­
skiego Jezusa C hrystusa , z którym  wraz z nay- 

j *g$kawszym i  naysiln iey ożywiającyrn Duchem  
Świętym  błogosławion je s te ś  na wieki wieków  

? Am en.
i « ■ • Skoro Nayjaśnieyszy PA N  skończył modli- 
I txvę i powstał, wszystkie Osoby obecne (oprócz 

J ego C i;s л rskO-Kbólewskiey M ości)  uklękły a 
| Prymas również klęcząc, zaniósł gorące modły o 

zlanie dobrodziejstw na Panowanie J ego Cesar­
sko-K róle vvskiey M ości. P o ukończeniu modli­
twy Prymas udał się z Duchowieństwem do Ko- 

I sciuła , ś. J a n a , gdzie oczekiwał ha J ego Cesar- 
Mość. Poczem Najjaśniejsi PAŃ- 

udali się do kościoła ś. Jana  w tym sa-
9 rJ?aku’ k tóry I m towarzyszył w przybyciu 

do Sali K oronacyjnej, postępując pod baldakinein 
bogatym. . ,

Wszystkie W ładze, które były obecne K o- 
,  udały {się za Najjaśniejszym CESA­

RZEM  i K R Ó L E M  do Kościoła.
Okazanie się Najjaśniejszych P A Ń S T W A  

na placu Zamkowym ogłoszone 71 wystrzałami 
at C!zjn* ЪУІо hasłem do powszechnej radości.

1 ^ ai’ód zgodnemi okrzykami powitał swojego K R Ó - 
■  ̂ І S w oj ę 'K  R o  L O W Ą , a gcly 101 wystrzałów 

Z5 dział ogłosiło śpiewanie, T e D e u m , wszyscy 
wznieśli najgorętsze modły do Przedwiecznego, 
izby" tak drogie dla Polaków życie M onarchy J ę­
ci o i  a n o w a nie, wszec h mocną s w o j a pra wica w sparł 
1 łaską-swoją pobłogosławił. Po śkóncżonem Te  
/  rum  PAN ST W O w tymże samym porząd-
ш  ла rocili do Zamku i udali się do swoich ap- 

partamentów, wśród odgłosu pieśni: Boże zacho-

w ay K róla , powtarzanej przez wszystkie muzy­
ki pułkowe. *

Tegoż samego dnia dana była uczta u Dworu. 
Oświecenie miasta jv dniu tyra,naypamięlniey- 

szym dla narodii Polskiego, b j ło  zewszech miar go­
dne tey wielkiey uroczystości; dawno stolica na­
sza nie widziała tak świetnej illumir.acyi. Nie tylko 
wszystkie gmachy rządow e, ogród Krasińskich, 
ale nadto i wiele prywatnych nay rzęsitszem świa­
tłem gorzało.

Dziś ma bydż bal galowy u Dworu, a jutro 
na placu Ujazdowskim dana będzie uczta dla ludu.

TFypis z  P ro toku łu  Sekretarya tu  S ta n u  K ró ­
lestwa Polskieao.

M  Y
z B o ż e j  Ł a s k i  

N I K O L  A Y I- 
Cesarz W szech R ossyy, K ról P olski 

i  t. d. i  t. d. i t. d.
Pragnąc stosownie do skłonności Serca Na­

szego w najobszerniejszej rozciągłości jak ie j  do­
zwala troskliwość Nasza o utrzymanie, towarzy­
skiego porządku* użyć służącego Nam z mocy A r ­
tykułu 43 Ustawy K ons ty tucy jne j  prawa ułaska­
wienia, nie możemy przyjemniejszej dla Nas zna- 
lesć ku temu sposobności» jak w chwili spełnie­
nia A rtyku łu  45 teyże U staw y, przez, odbytą w  
Stolicy Królestwa Uroczystość K oronacji  Naszey, 
Nay ukochańsze у Małżonki Naszey CE SA R ZO W EY  
i K R O L O W E Y  JM CI ALEKANDRY.

W  skutek czego, pó wysłuchaniu przełożo­
nego Nam przez Naszą Radę Adm inistracyjną 
zdania Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości, po­
stanowiliśmy i postanawiamy, przestępców* którzy 
W yrokam i Sądowemi do dnia dzisiejszego zapa- 
dłemi, skazani zostali na kary dotąd niewykona- 

uwo!nićv od tychże kar, a przestępców’, którzy 
juz część kary  ponieśli, uwolnić od ręszty, z na- 
etępującemi wyjątkami i zastrzeżeniamk

1) Nie są objęci powyźszem ШаЖаѵѵіепіеш,
skazani na kary główne. • jS

Jednakże karę śmierci гатіепікгЩ’ na karę 
dożywotniego warownego więzienia.

2) Nie są również objęci powyźszem Ułaska­
wieniem ci, którzyby byli skazani na kary po­
prawcze następujące:

a) Na zamknięcie w  domu K ary  i Poprawy "ja­
kiego bądź stopnia, za występki tyczące się 
fałszowania monet z mocy Art. 200, 251, 262, 
253, 254, 255 i a55, za występki tyczące się 
podpalania z mocy Artykułów  584 , 585 i 
336 Kodexu Karnego, oraz Art. 4 i 5 P ra ­
wa Sejmowego z dnia i ( i5) czerwca 1825 
roku.

Za występki oszustwa i fałszu z mo- 
cy Art. 4i 8, 4ig, 4 ao i 421.

Za potwarcze oskarżenia o zbrodnie, z mo­
cy Art. 432 i za ukrywanie, nabywanie i zby- 

. wanie rzeczy z wiedzą, iż z rabunku pocho­
dzą, z mocy Art. 4 iy Kodexu Karnego.

b) Na zamknięcie w domu Poprawy w stopniu 
najwyższym , za wspólnictwo usiłowanego 
morderstwa z mocy Art. З18 i za kradzieże 
z mocy A rh  З98 i 4ot> Kodexu Karnego.

c) Skazani na karę aresztu publicznego jakiego 
bądź stopnia.

Za zakazane towarzystwa z mocy Art. 277 
i 278; wreszcie:

d) Skazani na zamknięcie w domu aresztu pu­
blicznego w nay wyższyrń stopniu.

Za obrazę Religii z mocy Art. 267 i 258 i 
za przedaynośó z mocy A rt.  З11 Kodexu 
Karnego.

YYyłączeni są także od niniejszego Ułaska­
wienia Urzędnicy iOfficysliści na kary dyscy­
plinarne W yrakam i sądowemi skazani.
4) Ninieysze Postanowienie - nie rozciąga się 

do kar pieniężnych , względem których osobno 
wyrzeczemy.

(3 )



5) Zaostrzenie kor poprawczych , które są 
tylko środkiem ostrożności i bezpieczeństwa, jako 
to: zabronienie pobytu w pewnem mieyscu, dozor 
policyyny po odbytey karze i wyprowadzenie z 
kraju cudzoziemców popełniających przestępstwa, 
będą przeciw ułaskawionym wykonane.

Laska nasza ninieyszóm postanowieniem u- 
dzielona, rozciąga s‘-ę takie do kar juz wyrzeczo­
nych W yrokami, które się jeszcze nie siały pra- 
womocnemi, zachowując jednak skazanym wolność 
udawania się do wyższych instancyy.

Gdyby przecież w drodze sądowey nie uzy­
skali dla siebie pomyślnego skutku, nie mają bydź 
pozbawieni dobrodzieystwa ninieyszóm postano­
wieniem udzielonego.

Miło Nam jest u fać , iż ten czyn Rrólew- 
skiey łaskawości Naszey, wzbudzi w nieszczęśli­
wych, do których się rozciąga, zbawienny żal za 
popełnione przestępstwa, skłoni ich do poprawy, 
i  do uniknienia wszystkiego, coby ich na pono­
wione ukaranie wystawiać mogło; że nie osłabi w 
wiernych naszych poddanych Królestwa Polskie­
go wszelkiego stanu^pnsłuszeństwa dla prawd, pod 
którego równą dla wszystkich opieką używać je­
dynie mogą wszelkich korzyści i swobód, jakie 
im przez sprawowanie poruczonych Nam od BOGA 
nad nimi Rządów, usiłujemy zapewnić; w czem 
naysłodszą znaydujemy nagrodę Oyćowskiey Na­
szey o ich pomyślność pieczołowitość .

Dan w Zamku Naszym Królewskim dnia 12 
(24) maja roku  Pańskiego 3829 a Panowania Na­
szego 4go.

(podpisano) NIKOŁAY.
Minister Sprawiedliwości.

(podpisano) Ig. Sobolewski.
przez Cesarza i Króla 

Minister Sekretarz Sianu: 
(podpisano) Stefan Hrabia Grabowski.

Zgodno z O ryginałem :
(L. S.) Minister Sekretarz Stanu: 

(podpisano) Stefan H r. Grabowski.
Zgodno z Oryginałem:

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi:
Kossectii.

Prócz tego Nayjaśnieyszy PAN raczył udzie­
lić szczególne ułaskawienia 45' osobom, na kary 
główne Ікагапуш.

Nayjaśnieysi PA Ń STW O  raczyli dnia oneg- 
dayszego wieczorem przejeżdżać się w otwartym 
pojeździe, po ulicach miasta W a rsza w y , w chwili 
kiedy cała niemal ludność stolicy zwiedzała illu- 
minacyą. Radośne okrzyki ludu towarzyszyły wszę­
dzie ukochanym: M onarsze i M onarchuni.

Do szczegółów obrzędu Koronacyynego do­
dać należy , że w czasie tey uroczystości, Order 
Orła Białego niesiony był przez Senatoya W oje­
wodę Franciszka Grabowskiego ; Pieczęć K róle­
stwa przez Ministra Sekretarza Slauu Stefana H r. 
Grabowskiego; Chorągiew’ Królestwa przez Jene­
rała Piechoty Izydora H r.  K rasińskiego , Miecz 
przez Jenerała Artylieryi H a u k e , Płaszcz K ró ­
lewski przez Senatorów Kasztelanów G liszczyń­
skiego i Sierakowskiego i Kula Ziemska przez Se­
natora Wojewodę Czarneckiego , Berło przez Se­
natora Wojewodę Xięcia Czartoryskiego, Korona 
zaś przez Prezesa Senatu, Ordynata l i r .  Zam oy­
skiego. Czynności Mistrzów Obrzędów sprawo­
wali H r. Kossakowski i Radca Stanu Tym owski, a 
Heroldów, Gustaw H r. Grabowski i Ludwik B e n t­
kow ski, Urzędnicy z Bióra Bady Stanu,

W  czasie uczty u N. PANA dane у o godzi­
nie Зсіеу z południa, w sali Koncertowey Zam­
ku Królewskiego na osób 1З0, Józef Hr. K ra siń ­
ski , Szambelau D w oru , pełnił obowiązki Kray-

czego , a Artyści muzyczni pod dyrekcyą R  apel- 
mistrza Dworu Karola Kurpińskiego  , wykonywali 
dzieła muzyczne Rossiniego, Solivy i L *1. Sławny 
P aganini grał solo na skrzypcach, a Karol L ip n i• 
skij pierwszy skrzypak Dworu, przybyły do W a r ­
szawy  dineru pierwiey, należał do wykonania mu­
zyk tak w Kościele Metropolitalnym, jak niemniey 
w czasie uczty, o którey mowa.

F  R A N C Y A.'
P a r y ż  dnia 11 maja.
(g Gazety XV arazawsfciey.)

M onitor  i Posłaniec Izb  nie donoszą jeszcze 
o wymówieniu się Nbążęcia L ava l- M ont mor ency 
od przyjęcia urzędu Ministra spraw zagranicznych. 
Goniec fr a n c u z k i , mniema, iż to pochodzi zape­
wne г wysłania drugiego gońca do W iedn ia , któ-| 
ry powiózł wspomnionemu Xiążęciu wiadomość, 
iż Król Jmć nie przyymuje jego wymówienia się.

G azeta F rancy  i twierdzi, iż K ról Jmć przy­
jął wymówienie się Xią/ęcia, L ava l M ontm oren- 
cy  od przyjęcia urzędu Ministra spraw zagranicz­
nych, r z milczenia w tey mierze obu dzienników; 
ministeryalnych, M onitora  i P osłańca  Izby nic iu- 
nego wnosić nie można, jak, że poty nie chcą o 
tein donieść, dopóki nie będzie inny następca Pa- j 
na de la F erronays.

Pismo z P etersburga , umieszczone w d len­
niku Posłaniec Izb , obeymuje z powodu zó«*.rzo-1 
ney w Persyi katastrofy, co następuje: „Otwar­
te postępowanie angielskiego poselstwa w Taurn  
okazało się godne Monarchy i Wielkiego Mocar-j 
s twa,  które reprezentuje. Zaledwie sprawujący' 
interessa angielskie Pan M acdonald  dowiedział 
się o smutnetn zdarzeniu w T a u r is , natychmiast 
posłał do Ministra spraw zewnętrznych M irza  
H assana H anu  urzędową notę, którey treść by­
ła następująca: „Iż skutkiem owey katastrof), zni­
szczoną została wszelka ufność, i że odtąd każdy 
Reprezentant jakiegokolwiek Narodu, tnę może się 
mieć za bezpiecznego w Persyi. Iż to nie dosyć, że 
Rząd zaprzecza, jakoby miał udział w tey zliro-i 
dni, którey skutków może się obawia, winien on 
jest w tern otwarte i zupełne zadosyć uczynienie., 
Równie sprawcy rozruchu jak jego uczestnicy, 
jaoykolwiek bydź mogą, winni bydź wydani , na 
jakibądź ich stopień żaden wzgląd nie powinien 
bydź miany, żadna świątynia nie może im służyć 
za przytułek, i żaden pozór nie powinien zasłaniać 
ich od przyzwoitey k a ry ;  a jeżeli rząd nie, bę­
dzie w stanie oczyścić się ze wszelkiego podey- 
rzenia o udział w tem zdarzeniu, tedy nie tylko sa­
ma Rossya , ale cały świat ucywilizowany będzie 
musiał powstać przeciw niemu.” Kapitan M ac­
donald, brat sprawującego interessa , odebrał roz­
kaz zawiezienia tey noty do Teheranu. Miał o- 
raz zlecenie, aby pozostałe przy życiu osoby Po­
selstwa Rossyyskiego, wziął pod szczególną swoją 
opiekę i sprowadził do Taurisu . Oprócz tego, 0- 
świadczył sprawujący interessa, iż nsymnieysza o- 
braza lub czyn gwałtowny , któregoby sobie po­
zwolono przeciw wspómnionym osobom, pociągnie 
za sobą te skutki, iż t ik  sprawujący interessa ja­
ko i wszyscy poddani W . Brytanii, natychmiast 
wyjadą z Persyi. Wszyscy członkowie poselstwa 
angielskiego i wszyscy poddani angielscy, włożyli 
z powodu smutnego zdarzenia w  Taurysie , dwu­
miesięczną żałobę.”

Dzienniki tuleysze wzywają Izby, aby jeszcze 
w ciągu teraźniejszych obrad domagały się. od Mi­
nistrów objaśnienia względem stanu handlowych 
naszych stosunków z Egiptem. W  konsulatach 
w Lewancie panowały nadużycia, którym potrze­
ba zaradzić.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca. Stanu i Kawalera ,

w D rukarni Redakcyi.


